
M 105.— Rok 1849.

Wychodzi  codziennie oprócz Niedziel i świąt  u r o ­
czystych. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni 

Sl Gieszkowskiegn  przy Ul. Grodzkiej Nr. 117.

Piątek, 11 Maja.

Kwar ta lna  przedpłata na G azetę Krakowską  wy no ­
si Zip. 16 gr. 24.— Miesięczna Złp. 6 . —  Prenume­

ratę przyjmują wszystkie Urzęda Pocztowe .

W iadom ości Polityczne.

A u s t r y a.
fV iedeń  8 M aja. Usi łowania powstańców kil zdobyciu Oeden-  

b urga ,  nie powiodły się. — Pomimo muzyki ,  tańcu i okrzyków rado­
snych,  panuje tu pewne uczucie tęsknoty,  a raczćj niecierpliwości,  
poprzedzające zazwyczaj wielkie burze.  Handlarze i spekulanci  l ę ­
kają się złego końca i u t r zymują ,  że ani Anglia,  ani Sułtan pocho­
dów rossyjskich do W ę gi e r  nie ws t rzymają ,  ale są znowu i tacy 
którzy dotąd jeszcze w przybliżanie się Rossyan nie wierzą.

(Korr. A ustr .)

ISaues 2  M aja . Wczoraj  słyszeliśmy gwał towny  huk dział w 
szańcach Jabłonki .  W  nocy potem przybyła sztafeta i rozeszła się 
pogłoska ,  że kassa wojenna z Jabłonki  do Cieszyna przeniesioną b ę ­
dzie. Madziarowie przyszli z austr.  wojskiem do walki pod Btidatin 
i Yarin (miaslecz.ku na granicy Źupańslwa  A rv a ,  na prawym brzegu 
rzeki Waag) w siło 3,000 ludzi z 3ma działami. Major  Trenk mógł 
im zaledwie 14 kompanij  i 2  działa przeciwstawić i do tego jeszcze 
nie miał  czasu ich skoncentrować.  Działo leż j edno  Węgrzy wk ró t ­
ce zrobili do użycia n iezdatnym,  u drugiego złamali oś;  musiał  ze 
stratą 4 0 —50 rannych i poległych do Jabłonki  cofnąc się. Ze Sącza 
piszą na m ,  że tam wielu S łowaków się chroni.  Yogel ma stać w  
Ra szowie ,  Benedek w K i i s m a rk ;  i tam także madziarska partyzantka 
się sroży.

V, 'e ssburg  7 M oja. Wczoraj  po połudn iu  przeniesiono główną 
kwaterę barona Welden do tego miasta,  do pałacu prymasowskiego.  
N. Cesarz ma tu w kró tc e  przybyć.  Miasto Tyrna wę  nie zajęli W ę ­
grzy:  p reszbursko- lyrnawska kolej żelazna już  nap raw iona ,  pociągi 
idą na niej regularnie.  Na wiadomościach madziarskich zbywa tu 
ciągle. Nie wiadomo wcale n ic ,  co się za cesarskicini forpocztami 
dzieje. Zresztą tymczasem gazeta preszburska zawiera zajmują­
cy obraz życia i ruchu  stolicy madziarskićj .  Powstańcy pomnażają 
się co chwila massami;  już  im też i broni zabrakło.  Mnóstwo ch ło­
pów,  długie niezmiernie kolumny, stoją uzbro jone w maczugi ,  widły, 
siekiery, a nawet  obcęgi.  Utrzymanie tych mass kosztuje bardzo wie­
l e:  s łoninę,  chleb i wódkę mają wszyscy. W  Peszcie jest  spokojnie,  
ale fanatyzm bezprzykładny;  szczególniej zaś kobiety w ruchu są nie 
do uwierzenia;  poodrzucały suknie ,  a przywdziały pantalony i attyl* 
ki. Miasto to jes t  wielkim placem w e r b u n k u ;  wszyscy mężczyźni,  
choćby tylko w części zd row i ,  młodzi i starzy, cisną się w  szeregi 
powstańców bez wszelkiej zapłaty.  Ko w ale ,  ś lusarze ,  ruśnikarze i 
t. d., pracują nad dostarczaniem broni.  Dla obcokrajowych bez w y ­
ją tk u ,  niemniej z tymi ,  którzy nie mile patrzą na powstańców,  z dzi­
wną , prawie wspaniałą przyjaźnią okazują się Węgrzy.  Zdaje się 
być polityką Koszutha i bardzo rozslropną.

Z Debreczyna oczekują tu codzień dykta tora,  do jego u roczy­
stego przyjęcia wspaniałe poczyniono" przygotowania.  Program zaś 
tych przygotowań ma stanowić:  salwy armatn ie ,  cała młodzież szkol­
na w świątecznym ubran iu ,  część w dawnym narodowym s t r o j u , — 
wszystka płeć żeńska stolicy, na której czele zbrojne Honwędki ,  —  
ruch  powszechny dzwonów,  załoga miasta w paradzie .  —  Tłocznia 
banknotów zostanie tymczasem w Debreczynie ;  pojedynczy członko­
wie sejmu już  przybyli ,  powitani  okrzykami radości.  Koszuth przy­
wiezie z sobą żonę  i dzieci;  w dzień po jego przybyciu i uroczysto­
ściach, .mają posiedzenia wyższej i niższej izby dalćj się odbywać.

Po niemiecku bardzo rzadko teraz ktoś p r z e m ó w i , wszyslao po w ę ­
giersku.  Wszystkie r ękodz ie ln ie , nie mające styczności z uzbra ja ­
niem wojnnnćm,  są pozamykane,  a majst rowie i czeladź po w ę d r o w a ­
li pod sztandary powstania;  nawet Niemcy i S ławianie nie mając za­
r o b k u ,  musieli przyjąć służbę u Honwedów,  albo przyłączyć się do 
ochotników,  których już jest  6,000 ale nie uzbrojonych.  Zresztą na 
nicli Węgrzy nie rachują wca le ,  ho w iedzą ,  że pierwsi przy potycz­
ce czmychną.  P rochu  jest  mnóstwo — wiele obcych pieniędzy a m i a ­
nowicie franków, w ogóle obiega tu  tylko samo złoto i srebro.  Ci, 
którzy przy wstąpieniu w szeregi pows tańców zapłaty żądają ,  dosta­
ją t akową w srebrze i miedzi.  — Drożyzna jes t  s t r aszna ,  ale nie 
dokuczl iwa,  gdyż jeden pomaga d rugiemu,  jak gdyby Peszt  był j e ­
dną wielką r o d z in ą , gdzie wszystko idzie na rachunek ojca domu 
całego.

Przed kilku dniami odbyła się inkwizycya święta  na placu przed 
ra tuszem; mnóstwo  d rukowanych papierów palono,  częścią wśród 
wiw a tów ,  częścią wśród śmiechów szyderczych i gwizdań.

O ćwiczeniu r ek rutów Węgrzy  ani myślą;  załoga ciągle jeszcze 
słaba;  piękne konie huzarów są z rasy od Babolny.  (K o rr . A . )

Ołomuniec 7 M aja. Z dzisiejszym dniem rozpoczyna się na pół­
nocnej kolei przejazd wojsk ces. rossyjskich.  Przez 6 dni będz ie  5 
pociągów gotowych do tego;  każdy powiezie 1,000 żołnierzy przez 
Przyrów.  W ten sposób przeprawi  się tylko piechota,  konnica zaś 
jak zwykle uda się przez. Morawy i Szląsk,  albowiem większycL o d ­
działów konnicy niepodobna przeprowadzać koleją żelazną.

(Z placu boju) .  Jeśli nas wszelkie oznaki nie łudz ą ,  zdaje się, 
że około Preszburga zajdą pełne znaczenia wypadki .  Przez Żylinę 
(Sellye), Dioszeg, Tyrnawę  i Szered,  aż po Leopoldstadtel ,  rozciąga 
się linia operacyjna.  Pod  Szered Madziarowie przejść usiłowali,  ale 
ich odpar to z wielką stratą i most  im spalono. Mów ią ,  że Waag  
rzeka tak się zapełniła t rupami ,  iż konie nawe t  przepłynąć nie mo­
gły. Z innej st rony zaś twie rdzą,  że Madzia rowie wykonali  pozorną 
tylko zaczepkę.  Cały ich oddział składał  się z 1,600 ludzi ;  przez 
tę opcracyę Węgrzy mieli na celu zatrudnić cesarskie woj sko ,  przez 
cohy sobie ułatwili przejście na wyspę Schiilt.  Wyspa ta sięga od 
Preszburga aż do Komorna .

Słychać w tćj chwili ,  że Węgrzy są w  Madom między T y r n a w ę  
a Preszburgiem.  Madziarowie zdają się być w posiadaniu całeeo Ba ­
nału.  Bem ma stać w  okolicach Orsowy i Mecbadii  w  celu p rze­
szkodzenia przejścia Puclinerowi do Banut .  — Bukawina nakazał  s t aw ­
kę w niemieckich gminach Banatu,  lecz Niemcy oparli  się t emu,  i r e ­
k rutów swoich Węgrom posłali.

Feldin.  Welden powiększa ciągle swoję a rm ią ,  j u ż  ma około 
60,000. Około 17 Maja ma nastąpić s tanowcza bitwa.  P om oc  ros-  
syjska wynosić będzie 120,000 ludzi, z tych 40,000 otrzymało roz­
kaz wejść do Siedmiogrodu,  reszta zaś 80,000 w połowie z kawaleryi  
składająca się połączy się zgłówną armią.  Rossyjskie wojska p r o w a ­
dzą amunicyą ze sobą i cale zapasy wojenne saine sobie w  obozie 
dostarczać tnogą, za pomocą oddziałów umyślnie do tego przeznaczo­
nych. Nim jednak wojska skoncentrują się,  Węgrzy mogą nie mało 
dokuczyć.  — Górgey iak się zdaje poszedł na spotkanie jen.  Yoglft 
przy Galicji .

P r u s y .

Berlin  7 M aja. Powstanie drezdeńskie j e s t  początkiem i koń­
cem rozmów,  rozumo wa ń  i o b ja w ó w  tutejszćj partyi ruchu.  Z D re ­
zna miała paść iskra na massy Berlina,  aby t e  wybuch ły  także pło-;



mieńmi rewoluc j i .  Przyznać rzeczywiście należy, że rewolucyjne ży­
wioły zbudziły się zn ow u;  redakto rowie  zaś tutejsi na tein korzysta­
j ą  najwięcśj .  Znajdują oni wypadki o jakicb Drezno ani słyszało; 
dodatki  naJzwyczajno inassami wydają coraz n o w s z e , to jest  zmy­
ślone wiadomości ,  zastosowane do ducha i czucia rozmaitych s t ron­
nictw.

W rocław  8 Moja. Ohcy wezwani  są do opuszczenia miasta 
w  24 godzinach;  lecz tylko c i ,  którzy się wylegi tymować nie są w 
stanie.  Kluby i zgromadzenia w politycznych celach zostają zam­
knięto.  Domy zajezdne o godzinie lOlej wieczór muszą l»yć zamknię­
te. — Obcy przybywający z bronią,  będą j ą  sobie mieli odjętą przez 
wojsko,  podobnie j ak  każdy kto się z nią na ulicy pokaże.  Ktoby 
podczas tego stanu oblężenia rzeczonym dwumi lowym zakresie dzia­
łał zdradziecko na szwank wojska lub jego niebezpieczeństwo ,  o d ­
danym będzie pod sąd wojenny.  P rawnie istniejące władze zostają 
przy swym urzędowaniu i doznają najdzielniejszej podpory wojsko­
wej o ile do woli rządu i bliskich rozporządzeń s tosować się będą.  
Prowadzenie spraw obywatel skich ,  prac królewskich i p rywatnych,  
handlu i rękodzieł  nie ograniczają się wcale ogłoszeniem miasta w 
stanie oblążenia.

S a x  o si i a .
D rezno  5 M aja. Noc przeminęła spokojnie.  —  W  arsenale 

zaszły poróżnienia się załogi ar lylerzystów z gwardyą miasta ,  kilku 
żołnierzy przeszło do ludu.  O godz. 7 ruszyło wojsko ku Altsladt 
wśród potrujnego okrzyku:  niech żyje król!  Z lego powodu znowu 
biją we dzwony — arlylerya konna wołając h u rra !  wpada na mos*- 
p rok lamacją  królewską rozpuszczają po mieście — kto może ucieka 
z miast ,  a przynajranićj z Altstadt  do Neustadt .  Po południu w o j ­
sko przez b ramę  Jerzego przypuszcza sz turm na ulicę zamkową,  
bhihlskie terasy już  obsadzi ło;  strzał pada po strzale, przytem grzmią 
a rmaty,  a na wszystkich wieżach dzwony biją na gwałt .  O  3ćj pier­
wszą  barykadę na ulicy zamkowej zdobyło,  Ratusz w nowem mieście 
obsadza gwardya miejska. Strata z obu stron nic jest tak wielka 
jak z początku mówiono.  O  5lej zawiadomiono na r a tuszu,  że dla 
1000 Prusaków kwatery wyznaczyć trzeba.  Wieczór:  Wojsko p r u ­
skie przybywa —  łączy się ze saskiem; staje na noc w nowym mie­
ście —  gwerdya opuszcza arsenał  — Z w inger  o b sa d zo no , z galery i 
ob r azów mocny ogień t rwa ciągle; walka uliczna nie zaszła dziś 
wcale,  oprócz strzałów kartaczowych na barykady,  których niedbale 
b roniono,  dla tego strata żołnierzy zbyt  mała.

Drezno  6 M aja. Arsenał  zajmuje wojsko i wszystkie p rzy le ­
głe ulice. Na ulicę zamkową,  gdzie największe stoją zasieki,  i gw a ł ­
towny  ogień na wojsko wykierowany,  uderzyło wojsko kar taczami ,  
oa  wał  Zwingerski  zatoczyło działa i na wielki Thurm hau s  w Ostra 
Alee padają bomby; tam bowiem ukryci strzelcy ciągle kaleczyli w o j ­
sko. O  6tęj godzinie rano stanął  dom Opery w płomieniach,  i oba 
pawilony Zwingera ze wszyslkiemi kosztownościami palą się. P r u -  
saki idą na ulicę zamkową,  ju ż  ich t r up ów  i rannych niosą do n o ­
wego miasta przez. most .  Wnętrze miasta dla potężnych barykad 
nie da się wziąść tak łatwo,  okna domów obok barykad są uzbro jo ­
nym ludem w  broń palną dobrze obsadzone.

Thurmhau.s wali się — wkrótce w  gruzy się rosypie. Lud s t r ze­
la wciąż z O s t r a - A l e i  i z domów.  W  tym nowa kompania P rusa ­
ków nadchodzi.  Miasto ze wszystkich stron zaczyna być atakowane 
Prusalu zdobywają sz turmem hotel saski i rzymski,  gdzie największe­
go oporu wojsko doznało.  Gjłbinel naturalny spłonął.  Po południu 
zapowiedziała komenda wojsko wa ,  że każdego z bronią w ręku schwy­
tanego buntownika rozstrzela.

Dnia 7go rano —  rychło świt  wojsko rozpoczyna atak.

F r a n c y a .
P a ryż  0 M oja. Dziś w biurach otworzono  zbieranie głosów 

przed posiedzeniem w celu zanominowania sześciu wiceprezydentów 
i dwóch sekretarzy,  lecz liczba głosujących okazała się niedostatecz­
na.  —  Najwięcej g łosów mieli pp. Lamoriciere,  Corbon,  Goudehaux 
Billault  itd.

Żałobne nabożeńs two odprawiono dzisiaj w hotelu Inwalidów 
na uczczenie dnia pamiętnego śmiercią cesarza Napoleona.  Hieronim 
Bonaparte guberna tor  hotelu i jen.  Pet i t ,  przewodniczyl i  t emu ob ­
chodowi  żałobnemu.  O godz.  U l e j ,  prezes rzeczypospolilćj i wielu 
członków ciała dyplomatycznego weszli do kaplicy katedry,  gdzie całe 
szczątki wielkiej cesarskiej armii  modliły się na klęczkach w swych 
dawnych mundurach , które tyle świetnych zdobyczy przypominają; 
wszyscy ci bohaterowie byli razem zebrani bez różnicy s topnia,  j e ­
nerałowie  podawali  ręce prostym żołnierzom.  Po odbytćj mszy, ex 
król Hieronim i jen.  Peti t  towarzyszyli  prezydentowi rzeczypospolilćj 
do grobu Cesarza,  przy któreni każdy zginał kolana.  Po skończo - 
nym obrzędzie,  prezes Rzeczypospolitej  przeszedł szeregi inwal idów,  
którzy go powitali  okrzykiem: Niech żyje P rezydent !  niech żyje N a ■ 
po łe ou ! niech żyje Rzeczpospo1il.it!

W ł o c h y .

Turyn  l  M aja. Układy dyplomatyczne w celu zawarcia pokoju 
zostają ciągle na tym samym punkcie.  Jeszcze są w  zerwaniu.  T y m ­
czasem rozjątrzenie pewne w kraju lo m h a r dz ko - w e n ec k i m  zdaje się 
z każdym dniein przybierać coraz więcej żywości .  W  Medyolanie 
wystawiono fortecę w małej odległości od miasta.  Ich ognie będą 
się krzyżować w ten sposób,  aby się wszelka próba nowego powsta­
nia udać się nie mogła,  zaraz od pierwszych usiłowań.

f kiedyż pokój nastąpi? Ministrowie Emanuela Wiktora zdają się 
wierzyć ciągle,  że wnet  zawartym zostanie. Dla tego postanowili  a- 
by Gioberti  nie wracał  z Paryża,  ale lam jeszcze pozostał  w tćj chw i ­
li. Uważa ją  niektórzy za niepodobieństwo traktowanie z Austryą o 
pokój .  —  Azeglio ma zastąpić ministra spraw zagranicznych,  
pana Launay,  który występuje z ministerstwa stanowczo.  P. A z e ­
glio jest to mąż zdalny,  przebiegły, prawego serca,  pos.adający w ie l ­
kie poważanie w narodzie.

(Wiadomość o wyprawie francuzkiej.) Jen Oudinot  spost rzegł­
szy w Civi ta-Veccbia oznaki wzburzenia,  rozbroił  natychmiast  zało­
gę r zymską ,  złożoną z 400 ludzi.  Dnia 28 wyruszył ku Rzymowi,  
gdzie spodz iewa ł  się przybyć dnia 29, lecz zerwanie inoslu wstrzy­
mało go w pochodzie..  Mimo to j ednakże miał  nadzie ję ,  że tam 
wnijdzie d. 30 Kwietnia ,  albo przynajmniej Igo Maja.

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 5,238

RADA ADMINISTRACYJNA
Okręgu Krakowskiego.

W  zastosowaniu się do otrzymanego pod d. 
6go b. m. i r.  ad Nr. 1,106 praes.  wezwania 
z st rony Kommissyi Guberninlnej ,  Rada Admi 
nistracyjna podaje do powszechnej w iad om o­
ści ,  iż rozporządzeniem c. k. Mioisteryum fi­
nansów z d. 4go h. m. Nr.  1229/jsm dozwolo­
nym został bez opłaty cła przywóz słomy i sia 
na z Króles twa Polskiego przez miesiąc jeden 
od dnia ogłoszenia powyższego rozporządzenia 
rachując.

Kraków dnia 7 Mają 1849 roku.
P r e z e s ,

P. M i c h a ł o w s k i .

(3)  Sekretarz J lny  W asilew ski.

Nr. 2,385.

CESARSKO K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutku wniesionej  prośby przez Elżbietę 
z Krupińskich I) voto Grudzińskiej ,  2) Mikie-  
wiczowej  o przyznanie jej spadku po T o m a ­
szu Grudzińskim pierwszym jćj mężu już 
zmarłym,  składającego się z realności N. 30 w 
Gm. VII piasek po łożonej ,  —  Trybuna ł  po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora  im zasadzie 
A. 12 Ust. Hip.  z r. 1844, wzywa wszystkich 
p rawa do rzeczonego spadku mieć mogących, 
aby w terminie miesięcy 3ch z lakowerni do 
Trybuna łu  zgłosili się, po upływie bow ie in te -  
go terminu, spadek rzeczony zgłaszającej się

Mikiewiczowej przyznanym zostanie.

Kra ków  d. 27 Kwietnia 1849. r.

Sędzia Prezydująey,

J.  P areśsiu.

(3) Za Sekretarza P. B urzyńsk i.

Doniesienie prywatne.

OGIER skarogniady, miary sz e -  
snastój, siedem lat mający, z stada 

iecia Este rhazego,  rassy angiel­
skiej (V«llblut) po ogierze Frevi | | e i matce Cha- 
teaux,  Margeaux,  ujeżdżony,  jest do sprzeda­
nia za Cenę 900 fl- k. m. widzieć i nabyć mo­
żna u służącego Józefa w domu zajezdnvm pod 
L. 157 w Krakowie.  —

— wwrarrarcSgĘa


